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OD REDAKCJI.
Z powodu strajku pracowników drukar­

skich nie mogły numery ostatnie ukazać się 
we właściwym czasie. Wydajamy przeto obe­
cnie Nr. 2 łącznie z numerem 3.

Przyczyny drożyzny.
Zdawałoby się, iż po ukończeniu wtojny ceny 

zarówno w krajach prowadzących wojnę, jak 
i w krajach neutralnych ulegną zniżce i jeśli 
nie wrócimy do icen przedwojennych, to w każ­
dym razjle podaż towarów będzie tak wielka, iż 
ceny intie będą mogły utrzymać się na wysokości 
wojennej. Rzeczyiwtotość zadała tym przewidy­
waniom kłam. Po zawarciu pokoju ceny miast 
uledz zniżce, znacznie wzrosły i wzrastają usta- 
wicżn|ie w dalszym ciągu.

Dzieje się to nietylko w krajach zwyciężonych 
i .państwach nowopowstałych, 'lecz również w 
państwach zwycięskich.

Rozpatrując t. zw. „indeks cen", opraoowajny 
stale ima każdy miesiąc przez angielski „Econo- 
mist" i szwedzki „Svenisk Handels Tildning“, 
okazuje się,, iż pod względem cieni listopad r. uh. 
był miesiącem przełomowym. Zauważono bo­
wiem, iż liczba indeksowa wzrosła zarówno w 
Angiji, jpk i w Szwecji. Wzrost indeksu w An­
giji w jednym miesiącu (listopadzie) wynosi 
8.6% i ogólnie sądzi się, że fi w r. 1920 liczby in­
deksowe będą wzrastały w dalszym ciągu. „Ecoi- 
nómist“ pedaje, iż najhardziej podniosły się ceny 
artykułów spożywczych. Więc mięso,, tłuszcze 
i zboże z 1412 do 1427, w grupie towarów kolo­
nialnych (głównie cukier, kaiwa, herbata,/, in­
deks zmienił się z 838 na, 866, wyroby przemy­
słu włóknistego z 2123 tna 2202, minerały, (głów­
nie metale) z 6795 na 6985, oleje mineralne, gu­
ma, różne artykuły techniczne pjodniosły się W 
listopadzie o 23 punkty.

Powszechnie drożyznę tlórnalczy się przede- 
wszystkiem zmianami w ilości pieniędzy jak­
kolwiek niektórzy pisarze angielscy \ oke, 
Fullartan i (im.) uważają, że ilość pieniędż^ nie 
wywiera wpływu na ceny towarów. Zdaniem ich 
o ilości pieniędzy rozstrzygają potrzeb} ^otlu.

Od nich zależy większa lub mniejsza ilość 
pieniędzy w obiegu. Pogląd ten jest jednostron­
na ł niesłuszny. Niewątpliwie, zmiany w ilości 
pieniędzy, znajdujących się w obiegu, ni© decy­
dują wyłącznie o zwyżce Cen, niemniej jednak 
wpływ ich w tym kierunku inie może być rozpo­
znany. Drożyzna, -towarzysząca od szeregu lat 
wypadkom wojny światowej, nie da ¡sję .pomy­
śleć bez wielkiej obfitości pieniądza, niewymie­
nialnego na złoto. Podrożenie towarów jest ¡rów­
noznacznie z potanieniem pieniędzy, mającem 
swe źródło w emiisyi banknotów. Wpływ zwięk­
szonej ilości pieniędzy łączy się ściśle z brakiem 
odpowiedniego pokrycia1 towarowego,. W toku 
normalnego gospodarstwa* — zauważa1 prof. 
K r z y ż aa o w s k i w wydanej niedawno w 
Krakowie doskonałej prący p, t. „Drożyzna“ — 
banknoty i inne przekazy, spełniające funkcye 
pieniężne, wchodziły w- ob&qg w zależności od 
wytwarzania i sprzedawania towarów. Gdyby 
państwo wydawało pieniądze papierowe, pokry­
te towarem, przedstawiające w obiegu bezpo­
średnie wartości, wówczas nie doszłoby doi zwyż­
ki. W czasie wojny emisya niewymienialnych 
,pieniędzy papierowych usunęła możność dosto­
sowania- ilaści pieniądza do potrzeb obrotu. Wraz 
i nadmiernym puszczaniem w obieg pieniędzy 
papierowych zmniejszyła się podaż ¡towarów, 
skutkiem czego musiała nastąpić zwyżka cen. 
Różnice w zwyżce, zachodzące między poszcze­
gólnymi krajami, wynikają -nietylko z posługi­
wania się w różnym stopniu tym sposobem po­
krywania kosztów wojennych, ale także stąd, 
że zmniejszenie się podaży towarów równie po- 
w&zechnie, jak zwiększenie łloiści ¡pieniądza by­
ło w jednych krajach mniejsze, w innych więk­
sze. Wzrost Ilości niewymienialnego pieniądza 
papierowego — zdaniem prof. Krzyżanowskie­
go — wywołuje drożyznę bez względu na po­
krycie zlotem. Wpływ zapasów słota na war-

rtość pieniądza podwartoścdowego zależny jest 
rld możności wymiany na, złoto. W paizie Zawie­
szenia wymieniatooiści związek między warto­
ścią pieniądza papierowego, a pokryciem w zlo­
cie ulega zerwaniu, obfitość gotówki, która na­
mnożyła się we wszystkich niemal krajach, 
.skutkiem nadmiernej emisyi banknotów, musia­
ła wywodać spekulację. Z jednej, strony dlatego, 
że lokata gotówki w banku, a nawet, w. wysoko 
oprocentowanych papierach przynosi stratę wo­
bec szybkich postępów drożyzny, z drugiej — 
skutkiem niemożności kapitalizowania gotówki 
w braku surowca, węgla, taboru kolejowego i 
robotnika, względnie słabej intensywności pra­
cy,

Spękulacya wywołuje drożyznę ,pośrednio, 
bezpośrednią jej przyczyną jest- przedewszyst- 
ki-em ¡zły lub ulegający deprecjacji pieniądz. -Spe- 
kuiacya sama w sobie jest tylko wyrazem chęci 
zarobkowania, posługującej się r,az podbijaniem 
cen, to znowu ich obniżaniem.

¡Przyczyn drożyzny, rozpatrując to zagadnie- 
i4e z pnnkitu widzenia teoretycznego, moznaby 
wymienić bardzo wiele. Możnaby mówić o wzro­
ście ludności, wzroście potrzeb, wzroście liczeb­
nym wielkich majątków, o rozwoju przemysłu 
i miast, wzroście kosztów produkcji, o wpływie 
podatków, nadmiernej ilości pośredników w 
handlu, kartelach i trustach i t. p. Wi czasach 
obecnych drożyzna posiada charakter swoisty, 
,specyficzny i przyczyny jej tkwią przedewszyst- 
kjiem w zmianach Wartości pieniądza, a chcąc 
tej drożyźniie przeciwdziałać, trzeba zacząć od 
wznowienia głównego jej czynnika^ waluty.

Lem Pączewi.k

INFLACJA.
Pan minister Grabski na konferencji, odbytej 

z dziennikarzami, spekulację czyni w pierw­
szym rzędzie odpowiedzialną za rozpaczliwy 
stan nastzej waluty. Tego rodzaju pogląd, roz­
powszechniony i wlśród szerokich warstw 
naszego ¡społeczeństwa bynajmniej nie dociera 
do jądra zagadnienia monetarnego. Spekulacja 
jest tylko pewnym symptomiatem ogólnego roz­
stroju ińaązegó systemu monetarnego^ którego 
przyczyn trzeba szukać głębiej.

Nader szybki spadek naszej marki w- -pocó* 
wnianiń do innych walut zagranicznych, przy­
pisać naley nadmiernej ilości puszczanych w o- 
bieg papierowych ¡znaków pieniężnych. Podczas 
gdy do wyjścia okupantów 880.000 marek pol­
skich zostało emitowanych przez Krajową Kiaae 
Pożyczkową, suma wypuszczonych marek do* 
szła w końcu roku przeszłego do 4 i pół miliarda. 
Część tych pieniędzy zastąpiła marki niemiec­
kie, które podczas okupacji spełniały, u nas fun­
kcję znaków pieniężnych, pomimo ¡tego jednak 
wciąż zwiększające się ¡emisje nie są w żadnym 
stosunku do potrzeb systemu obiegowego. Gale 
nasze -życie ekonomicznie skurczy to się. Rolnictwo 
i przemysł produkują jedynie drobną -część tych 
towarów, które •wytwarzały przed woj nią.

W takich warunkach nowe marki, puszczane 
w obieg zapychają jedynie ¡kabały życia ekono­
micznego i powiększają popyt ^ą towary i war* 
tości, znajdujące się w tak ograniczonej ilości 
na rynkut

Zjawisko, które obserwujemy obecnie u nas, 
jest znane w teoryi ekonomicznej pod nazwą 
inflacji. Wszędzie, gdzie konieczności chwili, al­
bo też brak przezorności sfer rządzących prasę 
drukarską czynią środkiem zaspakajania po­
trzeb finansowych państwa, stwierdzono te sa­
me chorobliwe objawy, które dziś niestety wi* 
dzimy u nas. Rewolucja francuska ze swą tragi­
czną deprecjacją asygnat, system monetarny 
Austryi i Rosji po wojnach napoleońskich, 
wsitrząśnienia chwili obeanej dają nam liczne 
tego przykłady.

Lecz nietylko na podstawie analogji histo­
rycznych możemy zrozumieć przyczyny naszego 
kryzysu monetarnego. I te nieliczne statyśtyki, 
które posiadamy, pozwalają nam na stwierdze­
nie związku, jaki istnieje między nadmiarem 
znaków pieniężnych i deprecjacją naszej marki. 
Na podstawie notowań giełdowych obliczyłem 
kursy przeciętne franków, dolarów, funtów i 
marek złotych. Przedstawiają się ¡one Jak mai* 

I stępuje:

1919 Franki Dolary Funty 100 m. zł.
Styczeń 175 — 44 335
Luty 176 10 44 332
Marzec 211 12 54 366
Kwiecień 215 14 51 375
Maj 250 16 ”68 375
Czerwiec 256 17 76 426
Lipiec 280 19 86 466
Sierpień 311 23 105 523
Wrzesień 404 37 116 630
Październik 424 36 150 1100
Liistopkd 609 51 208 —
Grudzień 1015 100 361 —

Jeżeli kurs frankówi w styczniu oznaczymy
j-ako 100 i ilość emitowanych marek na końcu 
tego miesiąca (1.108.000) również jako 100, to o-
trzymamy
indeksowe.

dla poszczególnych miesięcy któżby

Kurs franków mk. P. K. P, w ob.
Styczeń 100 100
Luty 100 105
Marzec 121 109
Kwiecień 123 121
Maj 143 142
Czerwiec 146 150
Lipiec 160 189
Sierpień 178 227
Whźesień 231 267
Październik 242 336
Listopad 348 383
¡Grudzień 668 —

Wiidzilmy z tej tabeli, że w pierwszej połowie 
roku dopóty, dopóki emisja marek niezbyt pręd­
ko ¡się powiększała (przeciętnie o 8 % maesięoz* 
nie), waluta naszą w stosunku do franka stra­
ciła jedynie 46 % swej wartości. Gdy jednak w 
drugiej połowie tempo emisyjne szalenie zaczęło 
się zwiększać (od 30 grudnia 1918 r. do 30 czerw­
ca 1919 r., ilość banknotów powiększyła się o 
745.000, od końca czerwicą do końca listopada o 
2.475.000, czyli w ciągu 5 miesięcy prawie 3 rai* 
zy tak prędko), na rynku walutowym nastąpiło 
nagłe zdeppecjowanie naszej marki, która z szyb­
kością lawiny ¡coraz bardziej stacza się w prze­
paść.

Kryzysu walutowego nie ¡zmniejszy sama wal* 
ka ze spekulacją Forsowanie eksportu, w któ­
rym niektórzy widzą jedyną deskę rattuinku dla 
naiscej waluty sarno w sobie również nie ooią- 
gcie pożądanych rezultatów, dopóki w całym 
naszym systemie finansowym nie zajdzie rady* 
kalna -zmiana. Jedynie racjonalna polityka emi­
syjna, uwzględniająca potrzeby naszego syste­
mu obiegowego, a nie służąca prawie wyłącznie 
finansowaniu wydalłków państwowych, może 
uratować nas od katastrofy, która przy ciągłym 
coraz prędszym powiększaniu ilości pieniędzy 
z konieczności nam grozi.

Dr. Jan St. Lewiński.

Możliwość handlu zagranicznego 
w Rosji.

Rosyę uwatżańo za kralj, posiadający olbrzy­
mie zapasy surowców, ¡szczególnie zaś bogactwa 
kopalniane.

Wojna i rewolucyai spowodowały radykalną 
zmianę w bilansie handlu zagranicznego Roisyi. 
Zmiany te uwidacznia zestawienie następujące:

Przywóz 
w milj.

Wywóz
rubli

Stosunek %’owy wy- 
wozu do przywozu, 

przyjętego za 100
1906-1909 866,7 1.143,4 132%
1910—1913 1.197,9 1.519,8 126%
1914—1917 1.479,7 574,5 39%

W ciągu pierwszych czterech łiatt wywóz prze­
wyższał przywóz o 276,7 mil. rub., w drugim 
cztenaleciu — o 321,8 mil. rub., w czaąie zaś 
wojny przywóz prawie trzykrotnie przewyższał 
wywóz.

O ile w latach 1906—09 bilans handlowy Rosyi 
posiadał charakter wybitnie aktywny, w następ­
nym ozteroleciu aktywność bilansu została zna­
cznie zmniejszona, w czasie zaś wojny bil anta 
handlowy R-osyl ¡słał się bierny.

Główniemi przedmiotami wywozu przed woj­
ną były artykuły żywnościowe. W labach 
1908—12 wywieziono: produktów rolnych 58,5% 
bydła, produktów hodowli, polowania i rybołó- 
stwa 17,4%, produktów drzewnych 10%. Wogóle 
w ostatnich latach przed wojną 98,5% wartości 
wywozu rosyjskiego stanowiły artykuły żywino- 

| ścitowe, surowce, półfabrykaty i bydło. Jakież
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możliwości istnieją dla tego eksportu w przy­
szłości?

Celem zbadania i wyjaśnienia, tych możliwo­
ści wydział statystyczno^inioimaicyjny Kiomi- 

slarjaltiu Przemysłu i Hanldlu zorganizował spe­
cjalną ¡ankietę. Odpowiedzi nadeszły od wszyst­
kich prawie gubernji.

Gubernije: Fołtawska, CZeimihowisfea 1 Nowo­
grodzka) oświadczyły, iż pioisialdlają calły ¡szereg 
artykułów na wywóz, pragną jednak otrzymać 
wzamilam produkty przemysłu tkackiego, narzę­
dzia i matszyny rolnicze i niektóre artykuły żyw­
nościowe. Gubemije: Wiatska, Kostromsfca, Miń­
ska, Charkowska' i Wcroniieżsfca oświadczyły, iż 
eksport byłby możliwy, o ile poiłożonoby kres 
wojtniiie domowej i uruchomiono przemysł.

Gubemije: Orłowska, Twerska i Jarosławska 
odpowiedziały, iż nie posiadają, nia wywóz nic 
zgoła. §•

Nia wywóz poszczególnie gubernije Rosy i po- 
saadjają. artykuły następuj ącie: gub. Orłowiska 
i Czemiboiwiska: konopie, Orłowska, Mińska 
i północno-Dźwińska: ptactwo, drób i dzi­
czyznę, ¡gub. Orłow ska: skórę ini ¡1 e g a r- 
b o iw a nią., OirlłOwskat, Mińska i Woronieżska: 
jaja o r a z j a j a s p r o s z.k.o.w.a.n.e, Połtlaiw- 
ska: produkty rolne o,na z hodowlane, 
Nowogrodzka, Czerndbowslka, Miństklai, Carycyń- 
sfcal, Północno-Dźwińska: drzewo, i mate- 
r j a ł y leśne, Nowogrodzka ,i Pólimotcno- 
Dźwdńsk|a: Iieini, Nowogrodzka, CizieimihoWska, 
Północno-Dźwińska: zapałki, Nowogrodzka: 
pakuły, Nowogrodzka i Północno-Dźwińska: 
smołę i dziegieć, Nowogrodzka: ® ipi ry­
tu.«, Nowogrodzka i Worotnieżska: o 1 e j, Czer- 
rfiichowisfcia,: sznurki i liny, tytoń, ma­
chorkę, cegły, fajans, w.y.r.o.b.y k.o.®.z.y- 
kiarskie, gub. Gzeruihowlska i Mińska: 
szczecinę, Kostromisfcac płótno, r ó.ż.n.e 
tkaniny 1 n i a n e, p r z ę.d.z.ę, l.e.n, ntitctł, 
gub. Woronieżska: mąkę pszenną, alej, 
olej słoń ecznikow y, makuchy. Gub. 
Północno-Dźwińska: makuchy, tłuszcze 
roślinne i wreszcie gub. Jiarosłlawtsfcai: m ą c iz- 
k ę k artof laną.

Gały szereg wymienionych artykułów w chwi­
li obecnej, Ze względu ¡na sprzeciw czynników 
rządowych nie mógłby być objęty wywozem, 
natomiast takich artykułów, jak len, pakuły, 
konopie, skóry, futra, szczecina, drzewo i mate­
riały leśnie na sprzeciw czynników rządowych 
nfiie natrafią. L, p.

Dział handlowy i finansowy.
Fiíja Polskiego Towarzystwa Handlowego 

w Gdańsku.
Polskie Towarzystwo handlowi,e -S. A. w* Krako­

wie rozszerza szybko działalność swą na coraz 
większe obszary. Towarzystwo ¡posiada już filie 
w Warszawie, we Lwowie i w Sosnowcu. Ogrom­
ną doniosłość zarówno dla rozwoju P. T. H„ jiafc 
i dla handlu naszego wogółe posiada założenie 
fiiji Polskiego Towarzystwa handlowego w Gdań­
sku. Filia mieści się na razie w domu przy Hun- 
degasse 46, wkrótce atoli1 przeniesie się do 
wspaniałego domu, który Towarzystwo nabyło 
na własność w nadzwyczaj ożywdonem centrum 
bandiowem nowego Gdańska przy Holzmarkt 22, 
Dom Pol. Towarzystwa handlowego przy IIolz- 
marfct znajduje się w sąsiedztwie domów pierw­
szorzędnych iinstyfcuciyi finansowych krajów Ko­
alicji, jak City - Bank, Credit lyonnais etc. Kie­
rownikiem fiiji Polskiego Towarzystwa han­
dlowego iwl Gdańsku jest Dr. Albert Knaur.

Handel polski.
Wyłoniony w r. 1918 z inicjatywy zjazdu ku« 

piectwa polskiego komitet organizacyjny złożo­
ny z pp. Hersego, Jabłkowskiego, Piekarskiego, 
Szymańskiego i Tomaszewskiego zwołał doi sie­
dziby stów, kupców polskich posiedzenie organi­
zacyjne spółki akcyjnej dla handlu towarami 
włóknistemi „Tkanina“. Spółka ma za Zadanie 
usunąć wytworzone skutkiem wojny niezdrowe 
pośrednictwo i sprzedawać towary włókniste 
zrzeszeniom i kooperatywom polskim oraz po* 
jedynczym kupcom polskim na prowincji, kon- 
tentując się jiakmajmniejszym zyskiem przy jąk­
ną,j większy oh obrotach. Kapitał zakładowy trzy 
miliony podzielony na 6.000 akcji po 500 mk.

Posiedzeniu przewodniczył p. F. Karpiński. 
Jednomyślnie uchwalono zakupić własną sie­
dzibę za sumę do miliona marek oraz ppwdę* 
ksizyć kapitał zakładowy do wysokości Według 
uznania władz spółki.

Będzie to belzwątpieńiia zadaniem łjatwem, 
gdyż pierwotne zapisy wyniosły 6,500.000 mk. 
Wybrani zostali do zarząjdu pp. L. Ewert, W. 
Pursfci i Wł. Tomaszewski; do rady: pp. Herse, 
Jabłkciwski, Kamieński,, Karpiński1, Kraftt, 
Koczwarski, Loth, Szymański i WichePkiewiióz, 
a, dlo komisji rewizyjnej pp. Gepner, Korzycki, 
Manteuffel, Rudawski' i Walewski.

Ze świata naftowego.
Kilkakrotnie Zwracaliśmy uwagę na ogromne 

zainteresowanie się kapitału francuskiego na*

Sizemi. przedsiębiorstwami naftowemi i na sze­
reg tranzakcyi, będących objawami tego zainte­
resowania. Dotychczas chodziło jednak albo o 
wykupywanie akcji naftowych, będących w po­
siadaniu kapitalistów innych narodowości, a’lbo 
też o wykupywanie kopalń z rąk polskich, co się 
również odbywa na coraz większą skalę. I— 
Dziś mamy jednak do czynienia z wiadomością 
zgoła innej natury. Sensacją dnia w święcie 
naftowym jest nabycie towarzystwa, angielskie­
go „Ratoczyn—Oil Fili®“ w Galicji Wschodniej 
przlez Francuzów. I nie chodzi tu o jiakieś po­
czątkujące, niepewne przedsiębiorstwo, łieiciz o 
firmę doskonale prosperującą. Przy dzisiejszym 
stosunku waluty francuskiej do angielskiej 
sprzedaż taka może istotnie działać jak sensa­
cja. Nic też dziwnego, że w dobrze informowa* 
nych kołach naftowych z trainzafccji tej wysu­
wają daleko idące wńioskii, nie pozbawione na­
wet politycznego interesu.

Żywo rozstrząsano jest w tych kołach pyta­
nie, czy sprawa raltlotozyńska nie jest pierwszym 
objawem pewnych umów ekonomicznej natury 
między Anglją a Francją., umów, mlająleych na 
celu rozgraniczenie wzajemnych ąsfer iintere« 
sów“ nia wschodzie Europy. Gdyby talk było w 
istocie, to widocznie Galicja wchodziłaby w sfe­
rę interesów Francji, podczas gdy dalszy wschód 
i Azja byłyby terenem ekonomicznej ekspansji 
angielskiej.

Na ralzie jest to, oczywiście, tylko przypusz­
czenie, które jednak, jak każda teorja, ma w da­
nym przypadku tę wartość, że tłomialczy fakt, 
skądinąd trudny do wytłomaczenia.

Urząd dla handlu zagranicznego 
w Poznańskiem.

W poznańskim „Tygodniku Urzędo­
wym“ ogłoszono rozporządzenie w sprawie U- 
rzędu dla Hndlu Zagranicznego.

Urząd dla Handlu Zagranicznego wchodzi w 
skład Departamentu Przemysłu i Handlu przy 
MSlniłstlerśttwie byłej dzielnicy pruskiej.

Przysługuje Urzędowi dla Handlu Zagranicz­
nego prawo konfiskowania towarów, przywie* 
zionych do byłej dzielnicy pruskiej z zagranicy 
Państwa Polskiego bez zezwolenia tegoż U- 
rzędu.

Przekroczenia dekretu z dnia 27 miaja 1919 r. 
podlegają ponadto karze do jednego miljona 
marek, względnie karze więzienia do jednego 
roku, lub obydwu karom. Przekroczenia rozpa­
truje Urząd dla Walki z Lichwą i Spekulacją 
1 występuje z odpowiedniemi wnioskami do 
Władz sądowych.
Sytuacya na światowym rynku zbożowym.

Na rynku zbożowym sytuacja przedstawia się 
w następujący sposób: Angielska komisja „Tra- 
de commiissiloner“ w Połudn. Rosji ocenia nad* 
wyżkę zbioru pszenicy na Ukrainie na 41 mdl. 
qu. (około 9 mil. ton), a oprócz tego stwierdza, 
że dotąd nile sprzedano z poprzedniego zbio­
ru około 15 mil. qu. Podobnie ma się sprawa z 
żytem, którego zbiór tegoroczny oceniają na 20 
mil. qu, niesprzedany zaś zapas w roku ubie­
głym r|ą okolto 7,5 mil. qu.

Sytuacja w Rumunii przedstawia się mniej 
pomyślnie. Na podstawie stanu oziminy w r. 
1919 żniwa w roku 1920 wyptadną być może nie* 
pomyślnie, a oprócz tego przeprowadzenie re­
formy agrarnej w kraju niewątipliwie ujemnie 
wpłynie na produkcję rolną, zwłaszcza w pierw­
szych latach po jej wprowadzeniu.

Z Kanady donoszą o pomyślnym zbiorze psze* 
nicy. Pierwotnie oceniano zbiory na 194 mil. 
buszli, gdy w rzeczywistości wynoszą one 205 
mil., przyczem jakość ziemi okazała isttią dosko­
nała.

Geny zbóż chlebowych na giełdach północno­
amerykańskich podlegają wahaniom, z pewną 
chociaż nieznaczną ‘tendencją zwyżkową. Noto­
wania /południowoamerykańskie (¡zbóż argen­
tyńskich), .noslzą toż cechę zwyżkową z powodu 
pogorszenia się widoków jakości zbiorów. Silne 
i długotrwałe opady pogorszyły w znacznym 
sitopńiu jakość zbóż.

Zwóz zboża w Stanach Zjednoczonych Półno­
cnej Ameryki postępuje wolno. Według zapi­
sków „Brandstreets“, dostarczono (w mil. buszli).

3/11 1919 3/11 1918
Pszenicy 104.69 137.16
kukurudzy 1.99 4.55
owisa 24.67 33.93
żyto 17.46 9.95
zego wynika1, że tylko .pod względem

stawy żyta wyniki są zadowalniające, a pocho* 
dzi to stąd, że dotychczas nie sprzedano jeszcze 
ząpasów żyta, pochodzącego ze zbiorów roku 
1918.

Zbyt żyt® przedstawia się niekorzystnie dla­
tego, że obecnie przybywa ciągle ilość konsu­
mentów pszenicy na niekorzyść żyta. Ferme- 
rzy amerykańscy sądzą, że mimo to uprawa ży« 
ta opłaca się, gdyż dużym jego konsumentem 
stanie się t. zw. Europa Środkowa, odznacza­
jąca się ciągle jeszcze słabą siłą kupna i spad­
kiem waluty.

Przewóz pszenicy z Australji, Stanów Zjedno­
czonych, Kanady i Argentyny odbywa się w 
tempie bardzo ożywionym, a mianowicie:

W ostatnim tygodniu października 1.01 miii, 
bujstzłi

w dwóch tygodn. listopada po 1.64 + 1.71 mlii. 
buszli, , s ,

Na uwagę zasługuje fakt, iż państwo Slłoiw. 
Połudn., ogłosiły nadwyżkę swoich zbiorów 
pszenicy i twierdzą, żę będą w możności wy* 
wieść około 4.5 mil. qu„ lecz w pierwszym rzę­
dzie do Austryi. (Niem.).

W Szwecji popyt nią mąkę pszenną stale wzra­
sta toteż słuszne są uwagi tutejszego pisma 
,,L a n t m an n e n“ (Rolnik), że wskutek tego u- 
cierpi znacznie produkcja żyta krajowego, a 
tym samym zdolność siamostarcziailna Szwecji 
w dalszym ciągu się pogorszy.

Położenie na światowym rynku skór.
Londyński jarmark skór, w którym pokłada­

no tyle nadziei nie ziścił się. Szczegódinia oba« 
wiają się garbarze trudności sfinansowania ¿cli 
zapąsów, ponieważ skóry, które się teraz zaku­
puje są zbyt drogie, z drugiej strony popyt po- 
ińuiejisza się tak, iż gromadzą się ¡wszędzie za­
pasy. Wskutek tego starają się garbarze o obmi« 
żonie cen i powzięli już w tym celu różne skute­
czne postanowienia. Wszędzie ograniczyły się 
garbarnie co do zakupu i duże ząpąsy pozosita- 
ją. w rękach firm przywozowych. Czyni się za­
biegi, aby zniżyć ceny skór o 6 d pro 1 b, lecz 
nastręczają się trudności, gdyż Amerykanie bez« 
względnie zabierają wiszyiatko co znajdują

Przy końcu października ograniczał się na 
mokro zasolone skóry od boku, podczas, gdy 
skóry na podeszwiankę były nieuwzględnianie.

Fociieisizające są widoki co do wywozu ii ¡są na­
dzieje, że się niebawem ożywi, lecz nastręczają 
się ¡trudności walutowe, ponieważ firmy wywo­
zowe sprzedają tylko za gotówkę. Europą nie hę« 
dzie mogła dużą skorzystać z ippdaży iatugiieiskiej, 
w to miejscie Ameryka noibi zamóiwienią pa po- 
desziwiąmkę. Przywóz skór z Ameryki i Austrą- 
Iji jest bardzo mały, to ¡sarno możną po­
wiedzieć o skórach wierzchnich. Obroty krajo« 
we nie są wielkie i ograniczają się do skór ¡chro­
mowych, skórek ¡zamszowych, patentowanych i 
giemizowych. I tu okazują fabryki powściągli­
wość w zakupie, ponieważ posiadają znaczne 
zapąsy..

Ceny na obuwie w południowej Afryce są dość 
umiarkowane podczas, gdy ceny wie Francyi idą 
z powodu lichego stanu franka w górę i ¡należy 
'śię ¡spodziewać, że intie obniżą się prędko. Dużo 
przeszkadzają niedomagania w komunikacji. 
W portach i środowiskach ruchu nagromadziło 
się dużo towarów, wskutek czego handel bar« 
dzo cierpi.

Giarbarnie w Maroku, niemające dotychczas 
większego znaczenia doznały w ostatnich mie­
siącach ‘większego rozwoju. W Casablanca po­
wstały giarbarnie z nąwioezeisneimi urządzeniami.

Narady i rokowania w 'Sprawie fabrykacji je* 
dnołitego taniego obuwia postąpiły naprzód. 
Zamierzą się zakupić część zapasów, wojsko­
wych, aby wykluczyć paskarstwo.

Chodzi o zapasy garbowanej i niegąrbowanej 
skóry w wartości 30 mil. franków.

W handlu detalicznym chce siię sprzedawać 
obuwie po 38—40 franków, był)yby |to ceny znacz- 
irjie ¡rjiższe w porównaniu do obecnie istnieją­
cych. , .

W Hołandji były w październiku interesy sła* 
be. Ceny ną skóry krajowe spadły z 2 fl. na l‘8O 
do l‘4O za kg. Popyt amerykański ustał, a Niem­
cy nie sprowadzają nic z powodu niskiego sta­
nu dewiz. Rynki obfitują w podeszwiankę, po­
nieważ sprowadzono; duże zapasy po zawieszę* 
miń. broni z Ameryki1. Garbarnie holenderskie 
mają dosyć mąterjiału do przerobienia. Dużo 
przedsiębiorstw założono! podczas wojny, inne 
powiększono, tak, iż można pokryć zapotrzebo­
wanie krajowe produkcją własną. Nadmienić 
należy, że przywóz niemiecki w celu nabycia 
dewiz holenderskich był w ostatnim czasie 
dość znaczny. Handel obuwiem nie był ¡przy 
końcu zeszłego miesiącą zbyt ożywiony. Niektó­
re magistraty zamierzają ¡zakupić większe ilo­
ści w Ameryce, aby obniżyć wysokie ceny w 
kraju. Konferencja, składająca się z wszyst* 
kich kół Zainteresowanych nie miała żadnego 
praktycznego wyniku.

Przemysł skórzany doznał w Ameryce w o- 
statnich czasach znacznego rozwoju. Z powodu 
więk'Szych zakupów garbarń oraz fabryk obuwS<a 
okazują ceny tendencję sltałą.

W Japonii rząd czyni starania, aby nakłonić 
ludność do hodowli owiec, przeważnie w celu 
przysporzenia wełny dla przemysłu włóknistego. 
Korzyści ma naturalnie i przemysł skórzany za­
silany przeważni© surowcami z Chin, Inidji i 
Australji.

Aby unormować w Polsce zakup i sprzedaż 
skór, powierzyło Ministerstwo Przemysłu i Han­
dlu funkcję tę, aż do odwołania „Spółce Akcyj« 
nej Skupu i Sprzedaży Skór Surowych i Garbni­
ków w Warszawie".
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Sytuacja na światowym rynku włókienni­
czym.

Na rynku batwełniainiym pa|nuje tendencja 
zwyżkowa <z powodu ©żywionego popytu zarów­
no nia surowiec, jiaflc również na gotowe tkani»-- 
my. Wobec dalszej niepewności sytuacji poli­
tycznej i ekonomiczniej w Niemczech, ameryr 
kańsioy producenci bawełny zawierają, chętnie 
umowy na dostawy w Anglji. W tej chwili skła­
dy w Anglji rozporządzają ¡znacznemi- ilościae 
mi bawełny amerykańskiej fi egipskiej, a w wy­
wozie jej nie kierują się wcale wielkością zia- 
pasów, lecz wyłącznie tylko ceną. Rynek baweł­
niany (ma gotowe towary) w Manchester odznar 
cza isię na razie tetnd>emicją nitadecydoiwaną, na­
tomiast wzrósł popyt nia półfabrykaty, a zwłasz­
cza rola rofflci.

W Noiwym Yorku notowano (11—12—19):
dowóz bawełny dlo portów atlanty-

cklich............................... 21.000' bali
dowóz bawełny do portów golfo-

¡wych .... 23.000 bali
dowóz bawełny do portów wewnątrz-

nych............................... • « 17.000 bali
Wywóz do Europy 11.000 bali
zaś co do cen (Nlowy York):

rynek giełda
bawefllna loco 38.00 38.60
bawełna n)a styczeń 34.76 35.80
bawełna na marzec 32.38 32.95
balWełSnh na maj 31.07 31.10

Norwy Orlean:
rynek giełdla»

baiwiełna loco, nowa, 
średmiiej jakości 39.50 39.75

balwełna loco na maj 31.45 31.85
W angielskim przemyśle włókienniictzym, ba­

wełnianym panuje tendencja koncentracyjna, 
donoszą n. p., że 6 fabryk w Ashtoni zlało się w 
jedną fabrykę „linę“. Ceny na tkaniny baweł­
niana w Anglji zapewne już z końcem roku wzro­
sną dolść znacznie. Wszystkie zakłady angielskie 
pracują nader intesywnie.

Mr. F. W. Tatttersałl w Manchester przedłożyli 
obliczenia, dotyczące zarobków angielskich przę­
dzalni btafwełny, -z czego wynika, że rok 1919 wy­
pad! pomyślnie, 23 przędzalń wykazie iśredni ro­
czny zysk w (wysokości 36% (w r. ub. 34%), zaś 
w Całym przemyśle 26% kapitału zakładowego 
(w r. ub. 22%). Wypłata dywidendy w 100 przed- 
siębiorstlwach wyniesie średnio 21%.

Na rynku wełnianym panuje Ustawicznie sil­
na tendencja zwyżkowa ®i zwłaszcza w Londy­
nie. ,,Times“ podaje, że w ciągu jednego mie­
siąca cenfy wełny podniosły się bardzo ¡znacznie, 
a to 1 lb.:
Na (Wełnę atustralij. „mierto|oi“ iz 86 rola 98 penc. 
Na wellinę nowozelandzką . . z 82 nia 90 penc. 
Na wełnę aulsittnalijską, dobrą z 70 na 80 penc. 
Na wełnę a»uśtralij., mlieprańą z 54 ma 62 penie. 
Na Wełnę połiud.-amerykańską z 34 rota 40 pen|c.

Rod względem produkcji wełny, sądząc z ko­
munikatu „Central Wooi Committees“, wyniki 
są pomyślne, a. n. p. strzyżenie dokonane w Au- 
stralji wydało 2 mil. bali wełny (t. j. 652 mil. Ib. 
Produkcja (i Zapotrzebowanie (w r. 1919 i 1920) 
światowe wełny obliczyło „Wolol Coumicil“ w 1000 
bali następująco:

Przypuszczał nie 
w r. 1919 w r. 1920

Zapas światowy 1 wrze-
1.265

- 2.673 2.700
iśnia

Wysokość produkcji
Riazem

Zapotrzebowani e
3.938 4.018
2.620 3.094

Zapala ż końcem roku 1.318 924
Wynika zalt-em, iż przewidywanie jest duże Za­

potrzebowanie wełny w roku 1920.
Ceny już »też Wzrastają, głównie z powodu po­

drożenia kosztów przewozu. Zbiór juty w 1918 
roku wynosił 8.49 mil, biali, zaś sprawozdania 
z roku 1919 dotychczas niemi», -zdaje się jednak, 
że zbiór wypadnie pomyślnie.

DZIAŁ PRZEMYSŁOWY.
Francusko-polska spółka przemysłowa.

Francusko-POlska spółka przemysłowa po- 
wstaje w Lille pod firmą „Polska Spółka Prze­
mysłowa“, z kapitałem zakładowym 2 miliony 
franków. Spółka chc-e brać udział w interesie 
półunzędowego banku przemysłowego dla Kró­
lestwa Galicyjskiego i fes. Krakowskiego, a je­
go kapitał wynosi 50 milionów. Nowopowstają­
ce towarzystwo brałoby udział w eklspłoatacyi 
zakładów dla gazów ziemnych i gaizoliny, ko­
palń węgla kamiennego» w Jaworznie, cukro­
wni w ChodoWwiie, lasów w Brodach i źródeł 
naftowych „Polska Nafta“.
Położenie gospodarcze Gdańska w roku 1919.

Rok 1919 ma dla niemieckiej żeglugi mor­
skiej wielkie znaczenie, gdyż do kwietnia pod­
trzymano blokadę, a później wolinio było wyjeż­
dżać za morze tylko zai osobnem pozwoleniem. 
Pokój wersalski przewiduje wydanie wszystkich

okrętów ponad 1600 t. r., a conto tego trzeba 
było odstawić statek „Maria Therese“. Choć okrę­
ty są tylko ma pewien czas przekaizane, to należy 
się spodziewać, że koalicja ich nie odda. Ponie­
waż Niiemcy będą musiełi połowę okrętów od 
1000—1600 również koalicji oddać, można przy­
puszczać, że będzie trzeba odstawić jeszcze nie­
które okręty gdańskie, gdyż się nie uda, żeby 
Gdańsk zatrzymał,, po odłączeniu Rzesizy swoje 
(Statki. Właściciele nie mogą liczyć na zapomo­
gi, które Rzesza udziela poszkodowanym, gdyż 
nie będą budować okrętów niemieckich, tylko 
gdańskie. Byłoby to wielkiem bezprawiem, gdyż 
Gdańszczanie nie tracą z własnej winy przyna­
leżności do Rzeszy.

Opł|aty frachtowe nie przynoszą znaczniejszych 
zysków, gdyż wszelkie ceny »poszły bardzo w gó­
rę. Większe zyski przynoszą opłaty w wiailucie 
zagranicznej.

Ruch portowy był w roku ubiegłym czasami 
bardzo ożywiony. Gdy Gdańsk stanie się głów­
nym portem Państwa Polskiego, należy się spo­
dziewać znaczniejszych obrotów. Wywóz z 
Gdańsk® ogranicza się do transportów drzewa, 
zboża, siemienia oleistego dla Niemiec, materia­
łów wojskowych oraa różnych przesyłek spedy­
cyjnych. Ruch wywozowy ożywi się.w przysz­
łości. Gdańskie Towarzystwo Żeglugi Rzecznej 
udziela na rok 1918 15% dywidendy, a podobnego 
rezultatu spjOdlzpiewiai się w roku bieżącym.

Przemysł cukrowniczy jest poważnie zagrożo­
ny, gdy nie dopomoże się mu znaczniejszym sa­
dzeniem i wliększemi cenami. Obie tutejsze ra- 
finierje musiafty zaprzestać pracy z powodu braku 
węgla.

Browary ucierpiały bardzo, z powodu prze­
wrotu politycznego i niektóre przestały praco­
wać dla braku mat-eryałów surowych i opało­
wych.

Destylacja wódki ł fabrykacja likierów nie 
ucierpiała bardzo z powodu zmienionych isło- 
sunków, natomiast odbiło się to bardzo na prze­
myśle mydlanym. Tutaj trzeba nietylko zaprze­
stać od czasu do czasu, pracy, ale przedsiębior­
stwa cierpią bardzo z powodu kradzieży.

Na ¡sprzęty rolnicze, za które się dziś 3 razy 
więcej -pł|aici .niż przed wojną, jest popyt po­
wściągliwy.

W, dniu 21 'sierpnia! powołano po 4-łetńiej 
przerwie Wojieptoiej giełdę zbożową do życia.

Handel drzewem rozwijał się normalnie, tak, 
że można było zatrudniać wszystkich powraca­
jących z Wojny robotników.

Fabryki tektur musilały zwalczać niedostatek. 
Popyt ffi|a tekturę był ożywiony, a ceny z po­
wodu ogólnej (drożyzny znacznie wyższe.

W przemyśle bursztynowym dawał się odczu­
wać brak węgla. Popyt na wyroby wszelkiego 
rodzaju jest znaczny, szczególnie zagranicą.

Przemysł koszykarski w Polsce.
Jedną z gałęzi przemysłu, niedostatecznie ¡w 

Polsce rozwiniętą, jest — koiszykanstwo.
Rozpatrzmy podstawy jego rozwoju.
O braku surowca ciernia mowy, raczej chyba 

o ¡zbytku jego należałoby mówić. Naisze bogan 
etwa »wierzb i wiklin jest wszystkim ogólnie 
znanie.

Maszyny zastosowują się tu z reguły bardzo 
proste i w niewielkiej ilości, pominąwszy to, że 
nie odgrywają orne w koszykarstwfte roli decydu­
jącej, jak to ma miejsce przy innych gałęziach 
przemysłu, których byt poprostu zaieży od jako­
ści i dobroci mjaiszyn. Poziaitem dodać należy, że 
koiszyfcarstwo, jako przemysł wybitnie domowy, 
nie nastręcza ¡niebezpieczeństw dla zdrowotno­
ści pracowników, które zachodzą, jak wiadomo, 
w przemyśle fabrycznym.

Go do zbytu, to ten zaiwsze był pewny, a dzi­
siaj, ¡kiedy z powodu drożyzny ¡drzewa i wiel­
kich kosztów mechanicznej jego obróbki, ceny 
mebli i innych sprzętów drewnianych, dochodzą 
do-niebywałych sum ,popyt tna artykuły koszy­
karskie, zastępujące tamte nieraz zupełnie do­
brze, wzraföt/ä niezmiernie instale. Nie trotino też 
Zauważyć, że i upodobanie w artystycznych wy­
robach koszykarskich, które nie celom codzien­
nej potrzeby, lecz ¡celom ozdoby lub zbytku słu­
żyć mają, wzmogło się w ostatnich Czasiach zna­
cznie u publiczności.

-Doskonlate koniunktura dla koszykarstwiai, to 
rys zn/am|ienny zdaje się w całej Europie. Dowo­
dem tego memoryał wybitniej szkoły koszykar­
skiej w Galioyi, stwierdzający, że „nadzwyczaj­
na konjunktura, jaka ¡się ¡obecnie wytworzyła, 
dla przemysłu koszykarskiego, tak dalece wpły­
nęła riajwet na mniej przedsiębiorcze jednostki", 
iż inistroktoroWiie, majstrowie i robotnicy koszy­
karscy dziś poprostu są „przez totally szereg no­
wopowstających małych pracowni i przedsię­
biorstw dużych rozchwytywani:.

Jedynie w Galicji w ostatnich latach ¡kloszy- 
karstwoi rozwinęło ¡Się do niezwykłych rozmia­
rów. Istniejący już oddawna szereg szkół facho­
wych rządowych i autonomicznych, między któ- 
remi najpoczestniejsze miejsce zajmuje Krajowa 
Centralna Szkoła Koszykarska, wykształcił cal 
ły szereg pracowników, którzy następnie w (zna­
cznej części pozakładali własne warsztaty. 
Z pośród większych firm wymierać należy zało­

żony niedawno- Syndykat koszykarski w Krako­
wie.

Rozgałęziony w ten sposób szeroko przemysł 
koszykarski Gtałhlcji zatrudnił cały szereg pra­
cowników, podnosząc zarazem wydatnie war­
tość gospodarstwa krajowego. Do jakiej zaś 
dzietności doszedł), o tern świadczy fakt, że wy­
roby jego na wystawach przemysłu domowego 
i drobnego w Pradze, Londynie i Wiedniu od­
znaczone -zostały najwyższemu. nagrodami, na 
ostatniej ponadto zakupione przez b. ¡dwór au- 
s-tryackii
Surowce i wyroby na rynku warszawskim.

Wyroby ¡stalowe. Kupcy warszawscy o- 
trzymali cyrkuliairze od fabryk wyrobów stalo­
wy ch w Sołjngenie, że brzytwy będą kosztowały 
o 860% drożej. Zapowiadają też podrożenie ¡acz­
kolwiek nie tak znaczne, igieł i scyzoryków.

Ł y ż k i a 1 u m i n i o w e drożeją. Kilka fabryk 
warszawskich te-go wyrobu nie może dostarczać 
w dostatecznej ilości. Dowóz z Niemiec jest za­
broniony, odbywa -się sizmuglowainie łyżek.

Guzików dużo wywieziono na Wołyń. Gar­
nitur guzików kokosowych kosztuje od 250 mk. 
(za gros).

Miedź, cynk i cyna podrożały świeżo o 
300%.

Papier ciągle drożej© z powodu bezczyn|no- 
śqi fabryk w Częstochowie i Markowie wobec 
bruku węgla. Jest jednak nadzieja uruchomie­
nia ich oraz dwóch nowych fabryk w Łowiczu 
i Poznaniu.

fi fc ó r a. Kupcy narzekają nia rekwizycye i u- 
rząd zwalczania lichwy. Nio chcą oni wysta­
wiać rachunków na towary, A straty z powodu 
rekwizycji i kar, nakładanych przez „Urząd“ 
pokrywać muszą kiijenci.

Z powodu uchwał zjazdu garbarzy, zwołeme- 
go przez władze miinisterjiaine, ma nastąpić [zła­
godzenie stosunków i tern samem obniżenie > cen 
¡skór i obuwia.

Drzewo b u d o w 1 a n e. Po mimo, że W|iel© 
jest czynnych tartaków rządowych, liczne za­
mówienia budulica na budowy rządowe dokony­
wane są u -osób prywatnych, ponieważ źrtłdia 
rządowe nie mogą nastarozyć wobec toudbiwy 
noiwyc-h liinlji kolejowych i lakcyi odbudowy w 
Gallicyi.

Etami na podw. stzer. biała, dobra, 55 m. 
metr.

Madepolalmy 25 do 30 m. metr, zefiry 28 
do 35 m., torotony 32 do 33 m., batysty 38 do 40 m, 
markizety 42, cajgi pojedyncze bawełnianą 30, 
fłan-ele 28 d-o 35 m„ barchany 30 m.

Oksfordów grubszych jest sporo, brak 
cienkich rota koszule.

Druga fabryka zapałek w Poznaniu.
Bank Kwdlleicki i Ska w Poznaniu sprzedał 

nieruchomość swą, położoną przy ulicy We* 
necjańskiej Nr. 10 panu Zygmuntowi Stabrow- 
skiemu z Wygody, który zakłada na posiadłości 
tej fabrykę zapałek», zamienić ¡się mającą później 
na towarzystwo akcyjne. Prace około rychłego 
uruchomienia tej tak pożądanej u nas gałęzi 
przemysłu fabrycznego» są w pełnym biegu.

Sprawa zakupu surowców dla polskiego 
przemysłu włóknistego.

Ustawą sejmową z 9 maja z. r. przyznał ¡Sejm 
kredyt gwarancyjny w sumie 20 mililonóWi fum 
tów szterlingów dla przemysłowców włókien­
niczych na zakup -zagranicą surowców oraz ¡ar­
tykułów technicznych, ¡niezbędnych do urocho- 
mieni-a przemysłu włókniczego. W przybliżeniu 
połowa powyższej sumy kredytu .miałaby być 
użytą na zakupy dla przemysłu bawełnianego, 
droga zaś połowa na ¡zakupy dla przemysłu 
wełnianego. Jak donosi warszawski „Przemysł 
i handel“ zdołano dotąd zrealizować zaledwie 
-częściowo uchwałę sejmową o kredycie gwaran* 
cyjnym. W połowie września z, r. udało się,miiał- 
-nowicie przedstawicielom naszego przemysłu 
wrielłnliianego zalwrzeć z poważnym domem belgij­
skim transakcyę na wełnę na sumę 200 milio­
nów franków. Natomiast na zakup bawełny nie 
zdołano dotąd poza pojedynczymi wypadkami 
•wyzyskać kredytu gwarancyjnego, a to głównie 
dla braku ¡zaufania do nas u ,-zagranicznych ban* 
ków i importerów. Wobec tego utrwala a-ię o- 
becmoie w (sferach interesowanych .coraz bardziej 
przekonanie, iż najwłaściwszą drogą jest import 
surow-cóiw i półfabrykiantów z -zagranicy na wa- 
runkaich spłacenia należnośaL za nie wyprodu­
kowanym z tych surowcówr i półfabrykatów go* 
toiwym towarem. Wobec deprecjacji naszej wa­
luty koszta robocizny i względna taniość opału 
stanowi dla zagranicy podnietę do oddawania 
nam surowca do przeróbki; przytena zatrzymy­
wać moglibyśmy w kraju około 40—45% wyro­
bów gotowych. Konieczność możliwie szybkiego 
zdobycia surowców drogą wywoizui zagranicę 
gotowego ¡towaru nabiera -z dnila na dzień coraz 
większej aktualności, gdyż za klilka tygodni wy* 
czerpany zostanie zapas bawełny, którą w swou 
im czasie zakupił dla naszego przemysłu rząd, 
z chwilą zaś, gdy to nastąpi, pozostaną böz su­
rowca prawiła wszystkie fabryki przemysłu włó­
kienniczego.
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Likwidacja Sekcji III. Krajowego Urzędu 

Odbudowy.
W myśl uchwlały Rady Ministrów z d. 18 liipca 

r. u. zarządził p. minister przemysłu i handlu 
Stoassburge® w sprawie likwidacyi Kraj. Urzę­
du Odbudowy co następuje:

Art. 1. Cała gotówka, znajdująca się w dnliu 
oddania w kasach podręcznych ii na kontach 
bankowych Oddziału Małopolskiego i dotyczą­
ca przejętego przez Oddział Małopolski mają­
tku dawnej Sekcyi Ill-ej Krajowego Urzędu 
Odbudowy, ma być oddana Krajowemu Urzędo­
wi Odbudoiwty w! likwidacyi.

Art. 2. Skrypty idłużne na wypłacone pożycz­
ki i deklaracye na pobrane subwencye maję, być 
przez Oddział Małopolski oddane, według wska­
zówek Ministerstwa Skarbu.

Art, 3. Interesy leśne, t. j. zakupione drzewo- 
stany i eksploatacya, maję być przekazane 
przez Oddział Małopolski Krajowemu Urzędo­
wi Odbudowy w* likwliidacyi, według bilansitwej 
wartości.
Art. 4. Zakłady fabryczne, .a mianowicie hale 
maszynowe stolarskie, zakład masowej ob­

róbki drzewa elektrownia w Strussowiie i fa­
bryka maszyn w Ośwdięcimiu, maję być przez 
Oddział Małopolski przekazane Krajowemu U- 
rzęóowi Odbudowy w likwidacyi. Jednakże do 
czasu powzięcia decyzyi o dalszym losie tych 
zakładów, Oddział Małopolski winien jest pro­
wadzić ich ekisploatacyę na rachunek Krajo­
wego Urzędiu Odbudowy w likwidacyi.

Art. 5. Wszystkie zapasy surowców, maszyn, 
nanzędlztj, materyałóW i artykułów technicz­
nych, będące własnością b. Sekcyi III Krajo­
wego Urzędu Odbuidowy wraz z magazynami i 
składami, w których te przedmioty są depono­
wane wraz z wszelkiemi umowami, zawa-rte- 
mi k dostawcami ii odbiorcami,, mają być rów­
nież przekazane Kraj. Urząd. Odbudowy w, li- 
kwiiiacyi, a to w ten sposób, że pozostają w 
posiadaniu lOddzilattu Małopolskiego, zaś na 
wartość bilansową tych przedmiotów, obliczo­
ną ¡ua dzień 1 listopada 1918, wręczy Oddział 
Małopolski pokwitowanie, podpisane przez Mi- 
nistr.a Przemysłu i Handlu Krajowemu Urzędo­
wi! Odbudowy wl likwidacyi.

Art.6. Wszelkie innie nieruchomości i rucho­
mości, stanowiące własność dawnej Sekcyi III. 
Krajowego Urzędu Odbudowy i przejęte przez 
Oddział Małopolisikjii, mają być przez Oddział Ma 
łopolski przekazane Krajowemu Urzędowi Od­
budowy w likwidacyi, według stanu faktyczne­
go i w wartości bilansowej. Niezbędny oddlaiia- 

■ łowi Małopolskiemu inwentarz biurowy ma 
być zatrzymany, a Kraj. Urzędowi Odbudowy w 
likwidacyi ma być wydane pokwitowanie jego 
wartości bilansowej z dnia 1 listopada 1918 r.

Art, 7. Wykonanie niniejszego rozpórządze­
nia .powierzam Szefowi Sekcyi Przemysłowej, 
który Wyda Kierownikowi Oddziału Małopol­
skiego odnośne ainstrukeye, zarówno co do spo­
sobu przekazania majątku Krajowemu Urzędo­
wi Odbudowy w likw|ildacy(i, jako też co do dal­
szego dysponowania majątkiem, pozostawio­
nym, przy Oddziale Małooplskim.

Wisła jako droga wodna.
Podług traktatu wersalskiego przypada Wi­

sła, taż do ujścia pod względem administracyj» 
nymi w Polsce i1 stanowi dla Polski główną tętni­
cą życiową, a dalsze uregulowanie rzeki jest 
koniecznie potrzebne. Rosja podczas stu łat nie 
uczyniła nic, albo tyle co nie dla uregulowania 
Wisły, a trzeba szkody te koniecznie naprawić.

Porównanie Renu, Wezery, Łaby, Odry i Wi­
sły, jako- dróg żeglugi wypiadnie na niekorzyść 
Wisły. Podług najnowszej „karty ruchu na nie» 
miedkich drogach wodnych w roku 1910“, wyda­
nej przed wojną przez pruskie ministerstwo ro­
bót publicznych, przebyło Ren przy Kolonji 
18,000.000, Wezerę przy Nieuburgu 249.000, Łabę 
przy Wittenbergu 10,000.000, Odrę przy Fiiirsten- 
bergu 4,500.000, a na Wiśle przy Toniniu 810.000 
ton. Ruch ma Wiśle j est więc cokóiliwiek większy, 
niż nia Wezerze. Zaznaczyć należy, że ruch spła» 
winy ¡na Wiśle znaczniejszy jest niż ruch żeglu­
gowy. Podług statystyki urzędu celnego w To­
runiu z lał 1899—1908, wynosił a) cały ruch to­
warowy 173.000 toń, b) cały ruch spławmy 
1.080.000 ton, innemi słowy ruch spławny prze­
wyższa o sześć razy ruch towarowy.

Nikły rozwój ruchu towarowego ma dwie 
przyczyny: po pierwsze ograniczoną spławność 
Wisły, a powióre cła, transporty towarowe 
coraz więcej się zmniejszały z powodu niedogo­
dności celnych nad granicą -pruskoferoisyjską. 
Gdy usunie się i tą przeszkodę, cała Wisła na­
leżeć będzie do jednego terytorjum celnego. Nie­
stety, traci Polska przez umiędzynarodowienie 
tej rzeki część li tylko należących się jej praw.

Na razie Polska jest przeważnie krajem rolni» 
czym, skazanym na wymianę produktów wła­
snych na towary inne. Widzimy, jak się tworzą 
w Pefcc® i ¡sa granicą towarzystwa, mające na

celu dźwignięcie handlu i przemysłu i jak się 
stosunki; handlowe z Rosją ożywiają. Polska 
musi budować koleje i dobre drogie ale nie mo­
że o Wiśle i jej większych dopływach zapomi» 
nać.

Największą przeszkodą dla żeglugi; ma Wiśle 
są ogromne wyspy piasku spławianego, wobec 
których sztuczne pogłębienie jest albo bezsku­
teczne, albo ma wartość ograniczoną, krótko­
trwałą. Zachodnio»pruskie koła handlowe i że­
glugowe uznawały koniiecizność wybudowiania 
Wisły jako drogi spławnej, t o ile wiemy, poczy­
niono u ministerstwa robót publicznych już w 
tym celu różne kroki.

Niemcy twierdzą, iż ruch statków o większej 
pojemności wyagaim głębszej wiody i z uwagi 
na prąd, powstający z powodu ciężkości ii opór 
spowodowany przelz tarcie o -koryto1 rzeki i brzeg. 
Rzeką sama musi załatwić pracę poruszania 
piasku i niedopuścić do zasypania łoża przez 
piiiasek stosowmem przekształceniem łożą w prze» 
cięciu, szczególnie podczas niskiego stanu wody.

W Prusach Zachodnich maimy trzy równe za­
prowadzone szerokości Wisły, a mianowicie od 
granicy aż do ujścia Drwency 800 m„ stąd aż 
do Piekła 375 m. i odtąd aż tam, gdzie Wisła się. 
dzieli 250 m. Choć ze strony niemieckiej badano 
różne sposoby spławiania Wisły i robiómo cenne 
doświadczenia, pracowano jednak w pierwszym 
rzędzie nad zabezpieczeniem żyznych obszarów 
przed przerwaniem tam i powodziami, 1 regula­
cją Wisły, a temisamem jej większa Spławność
była troską drugorzędną.
Tranzakcje naftowe bez udziału kapitałów 

polskich.
Zdawałoby się, że obecnie jest najdogodniej» 

szy moment do wykupienia galicyjskich kopalń 
rafimeirji naftowych, znajdujących się dotych­
czas w znacznej mierze w rękach kapitalistów 
niemieckich i wiedeńskich, częściowo przynaj­
mniej przez kapitał polski.

Niestety tego nie widzimy, zanotować nato­
miast miajeży wielką ruchliwość i przedsiębior­
czość pod tym względem Francuzów, Anglików 
i wreszcie Amerykanów.

Tow. afce. dla przemysłu naftowego, dawniej 
D. Fantó i Ska (kapitały wiedeńskie), pertra­
ktuje o sprzedaż dużych kopalń i dwóch rałine- 
rji amerykańskich trustem „Sztandard Oily 
Company“.

Konsorcjum francuskie „Tow. akc. Limanowa“ 
posiadające już dawniej rafiherję wi Limanowej, 
zakupiło ostatnio cały szereg kopalń w Borysła­
wiu!, Tustanowicach i Popielach.

Galicyjsko»Karpackie Towarzystwo Naftowe, 
dotychczas kapitały przeważnie wiedeńskie, prai- 
wie całkowicie przeszło w posiadanie banków 
francuskich.

Również Francuzi wykupili ;z rąk angielskich 
kopalnie na Ratoczynie w Borysławiu.

Natomiast Tow. „Galicja“ przeszło całkowi­
cie w ręce angielskie.

Tranzakcji podobnych zanotować możnahy 
masę.
Umowa między Francją a Polską o dostawę 

produktów naftowych.
W toku jeslt zawarcie wielkiej umowy pomię­

dzy Polską a Francją na! okres dwuletni o dosta» 
wę produktów naftowych; chodzi o dostawę 20 
tysięcy wagonów po 10 tysięcy wagonów rocznie.

Warunki umowy, dla ułożenia których przy­
jechał z Francji p. Guilbaud, który miał pole­
cenie prezydenta ministrów francuskich p. Cle­
menceau, mają jeszcze tylko uledz zatwierdzę» 
niu Rządu francuskiego. Umowa ta dla Polski 
jest o tyle -korzystna, że Francja ma dostarczyć 
cysterny własne, nietylko dla wywiezienia pro­
duktów naftowych (ten warunek istnieje przy 
dostawach również do innych krajów), lecz ma 
wypożyczyć cysterny dla transportu ropy z Bo­
rysławia do naszych rafinerjji -dla -wyrobu tych 
produktów. W ten sposób rafinerje nasze będą 
mogły przerabiać większe ilości ropy, niż o- 
beonie.
Polsko-amerykańska korporacja handlowo- 

finansowa.
W Bo stówie zawiązano korporację polską z 

kapitałem zakładowym 1.500.000 doi., pod nazwą 
„Polsko amerykańska korporacja bandlowó-fi- 
nansowa“, której celem jest finansowanie im­
portu i eksportu do i -z Polski, oraz pomódz 
przemysłowcom i fabrykantom polskim w A- 
meryce i Polsce. Założycielami korporacji -są pp. 
Konstanty Radkiewicz z Warszawy, Henryk 
Chmieliński -z Bostonu i Mikołaj Światopełk 
Mrski a New Yorku.

Niemiecko-polska Izba handlowa 
w Gdańsku.

Jak się dowiadujemy, robi się ze strony nie­
mieckiej zabiegi w celu utworzenia Niemiecko- 
Polskiej Izby Handlowej. Zaangażowane są po 
niemieckiej stronie Nationalbank fur Deutsch­
land, Dresdner Bank i Deutsche Bank. Poza te» 
mi bankami stoją największe przedsiębiorstwa 
tutejsze. Utworzenie tej izby przyjdzie prawdo­
podobnie niebawem do skutku.

Papiernie dla Gdańska
zamierza się utworzyć z kapitałem 8 miljonów 
marek w; celu. fUbrykacyi papieru gazetowego 
i tekturowego. Założenie fabryki motywuje się 
oderwaniem Poznania od Prus Zachodnich 
i Rzeszy Niemieckiej i przyłączeniem do Rze­
czypospolitej Polskiej. Ponieważ części te nie 
mają zakładu tego rodzaju i wobec braku pa­
pieru w Polsce nastręcza się myśl wybudowa­
nia fabryki papieru w woilnem mieście Gdań­
sku. Jedną część produkcyi tej fabryki spotrze- 
buje Gdańsk, dragą b. zabór praski, a trzecią 
reszta Rzeczypospolitej. Założyciele liczą się 
z tern, że wywóz do Polski wpłynie dodatnio, 
na biilaus handlowy Gdańska, Do wyrobu zużyje 
się drzewo spławiane- z Polski waamiain ża go­
towy papier. Do wydziału organizacyjnego na­
leżą dr Steinert, B. Gorges, F. Gorges i P, Gor­
ges. - | ,

Geny za metr w Warszawie w hurcie.
Etamina ppdw. szer, biała dobra do 55 mk. 

metr — brak prawie -zupełny. Madapolamy, osta­
tnia zwyżka 30 proc, w hurcie, 25—30 mk. meta-, 
zefiry 28—53 mk. metr, kretony 321—33 mk„ ba­
tysty 38—40, maiki zety 42, c-ajg pojedyńczo ba­
wełniane 30, flanale 28—35, barchany 30 mk.

Brak zupełnie białych madapolaimów i kreto- 
nów, oraz zefirów i oxfordów cienkich na ko­
szule.

PółWełna: Liche bielskie korby półwełniane w 
większych ilościach na rynku w cenie 60—130 
mk. w hurcie, paitotowe, ubraniowe -i podszew­
kowe.

Łódzkie podszewkowe ¡1 palto Iow o (jesienne). 
Paltoitowycb i kolorowych brak. Czarnych i gra­
natowych więcej w cenie od 250—360 za metr.

Gotowe ubrania robotnicze półwełniane 
300—600.

Wełny: Są na rynku następujące towary: kor­
ty, szewlioty i kamgarowle łódzkie i bielskie, na- 
ogół liche, łódzkie po uruchomieniu fabryk do­
bre, teraz coraz gorsze,. przewiażnie iz pod wilcz­
ka. Brali zup;ełnie wełenek kositjumowych i bluz­
kowych, paltotowlych jesiennych kolorowych, po- 
zatem ubraniowych, kangurowych męskich, le­
tnich i spodniowych. Wogóle materjałów mę­
skich brak coraz większy, a damskich koloro­
wych gładkich — niema; -czarne gorsze i wąztaie 
są na rynku w cenie 60—100 mk., wełenek iko- 
sibjumoiwych i bluzkowych prawie niema lub w 
cenie mk. 100—, krotonów granatowych lub czar­
nych również brak zupełnie lżejszych sukienek 
damskich i woali wełnianych. Względnie do­
syć półwiełniany oh kortów biel-stkich pp 40—130 
mk., cover coatów łódzkich po 475 mk., szewio­
tów" łódzkich garniturowych po 125—160 mk.

Obecne -ceny toWlairów wełnianych: szewioty 
kostijumowb 120—240, mundurko-we 60—110, bo­
stony 250—320, męskie materially ubraniowe 
260—360, lepszych brak lub w cenie 330—400, 
łódzkie nowej produkcji z pod wilczka 70—100, 
lichsze wełny 125—160.

Paitotowe czarne i granatowe — więcej na 
rynku w cenie 250—360. Covercoaty na sakpal- 
ta — w większych ilościach — 475 mk., lepsze 
gatunki, bostony granatowe dobre V— brak lub 
po 650 mk. Szewioty garniturowe — większe ilo­
ści — tanie 25—160 mk.

Gotowa konfekcja. Robotnicze wełniane ubra­
nia 800—1000 mk, (kurtka i spodnie).

Dobre itowtary. gotowe — jesionka 1751—2200, 
garnitur sportowy 1500—2000 z dawnych ma­
terjałów, brycze dlo konnej jazdy (trykoty) do 
1000 mk., -z krajowego towaru 750 mk., garnitury 
pejjamow© z lekkich wełn, 450—600 (i 700—900 
jedwabne, szlafrokimęskie 450—600 iz lekkich 
wiełn. czapki -sportowe do ni-edawna (5), obecnie 
80-90.

Do ostatnich tygodni gotowe ubrania trzyma­
ły się w niskiej cenie. Ostatnia zwyżka 100 proic., 
a pp 25 b. m. spodziewana dałsiza zwyżka 10 
proic. do 20 proc.: przyczyny: brak materjałów, 
brak dowozu, mała produkcja, spadek waluty, 
nieudolna polityka przemysłowa sfer decydują­
cych. Okaże się wkrótce brak' jedwabi itp,, nie- 
wolno sprowadzać i brak jasnych wełn. na lato. 
Tendencja zwyżkowa — waluta przyczyną tego.

Bluzki jedwabne 200—500 w zależności od'ga­
tunku!, palta damskie lepsze od 1000, kostjumy 
lepsze powyżej 2000 (detaliczne rynkowe).

Polska ma dostarczać Francji zabawek.
Francuski „Temps“ rozpisuje się -szeroko o 

kwestji przemysłu zabawek dziecinnych w® 
Francji1, którą nazywa „kwestją badrzo powa­
żną“ raz jako czynnika pedagogicznego, powłtóre 
jako ważnej gałęzi przemysłu, dotąd niemal 
wyłącznie we Francji zagarnianej przez Niem» 
ców. Z dat zacytowanych tam, widzimy, że przed 
wojną Niemcy za przemysł ten, produkowany 
w Norymberdze, Fuerrth i Sonnenbergu, wywozi­
ły rok rocznie około 112 miljonów franków.

Autor artykułu, pi Leon Clarettie, widząc obe­
cnie z jednej strony upadek tego przemysłu w 
Niemczech, z drugiej niechęć we Francji do 
wszystkiego co niemieckie, zadaj e pytanie, któ» 
ry kraj w tym przemyśl® obejmuje -teraz w® 
Francji ten posterunek? Odpowiedź zaś jego
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brzmi stamiocwizo, że tylko wyłącznie Polska, 
która już nad kwest ją tą zaisteiaiwła się od ¡pe­
wnego czasu.

Autor artykułu rolkuje polskjim uisiiłoiwataiom 
w tym kierunku świetne na przyszłość powo­
dzenie, co mia tern większe znaczenie, że p. Cle- 
retie slprawę tę studjował na. .gruncie w Polsfcie.

Widoki gospodarczo Niemiec.
Bardzo ciieikiaiwtą rewelację o obecnym ekono­

micznym stanie Niemiec zamieścił Samuel 
Growther w miesięczniku amerykańskim1 „Sy­
stem“ (Chicago).

Amerykanie najbystnzej patrzę, na pałce swe« 
go pobitego konkurenta. Wnioski, do jakich do­
chodzą, są pesymistyczne.

PPzedewiszystkitem — stwierdza1 p. Growther — 
zarobki w Niemczech daleko mniej się podniosły 
niż w inyich krajach Europy, (nie mówiąc o Pol­
sce). Wprawdzie produkcja obecna Niemiec wy­
nosi jedną dziesiątą., ale skoro tylko blokada 
zostanie zniesioną, rozpęd wzmoże się gwałttoe 
wnie. Dziś już wszystkie fabryki chemicznych 
przetworów, pracują w Niemczech, tak jak przed 
wojną.

Kolejom niemieckim brak wiagouów, lecz brak 
ów znika stale. CO się tyczy okrętów niemiec­
kich ,wystarczy oczywiści© je trochę oczyścić 
z rdzy, naprawić w nich to i owo, a będą mogły 
wypłynąć na morze. W Hamburgu sto siedm- 
dziesiąt okrętów Czeka gotowych do przepły- 
niiięcilai Atlantyku.

Niemcy mia ją wielką przewagę nad Francją 
i Anglią, ponieważ ich przemysł jest gotowy do 
fabrykacji, jak za czasów pokoju. Niemcy bo­
wiem; zgoła nie poświęciły całkowicie swych 
warsztatów fabrycznych produkcji wojennej, 
jak się to stało w Anglii lub Francji. Większość 
warsztatów została tylko rozszerzona1, a nie prze­
kształcona. Firma Bena, która w roku 1914 za* 
trudniała 5500 rzemieślników, dziś daj© pracę 
7500 ludziom, wykonując pospiesznie zamówie­
nia szwajcarskie, duńskie, holenderskie, a z za­
mówień tych na samochody jest już tak wiele, 
ż!e zaledwie w ciągu dwóch lat mogą być wyko* 
data©...

Wkrótce Niemcy będą mogły dostarczyć na­
wet Anglji, tych wyrobów, których Anglja ni© 
zdoła jeszcze u siebie wyfabrykować.

Wojma przyczyniła się w Niemczech do. zcen­
tralizowania przemysłu, co tylko wyjdzie nam 
na korzyść. I tak: w Essen było przed wojną 
9000 małych fabrykantów, dziś nie ma ich wię* 
©ej jak 3000.

Możnahy przypuścić, że np. wielkie zakłady 
Kruppa będą musiały być zamknięte. Powszech­
nie przypuszczał się, że w tych warsztatach nii- 
czern inniem nie zajmowano sfię, jak tylko wy* 
robem narzędzi wojennych. To błąd. W czasie 
pokoju 90% fatoryklacjpi Kruppa było* przeznaczo­
ne na zagranicę. Krupp fabrykuje szyny kolejo­
we, koła wagonowe itd. Dzliiś 30000 ludzi buduje 
u niego same lokomotywy.

W każdym razie to jedtao jest pewne, że w 
Nk-mtazech panują, obecnie następujące wytycz­
ne, z którymi liczy się rząd i społeczeństwo.

1) Handel i industrja nie mają jeszcze proje« 
któw konkretnych, ale chcą pozostać niezale- 
sżtaemi i nie oglądać się n|a pomoc rządową,

2) Powszechna opihja publiczna przeciwna 
jest wszelkim subsydjom, uważając, że raczej 
miałoby to złe następstwa jak dobra — ogólnem 
zaś życzeniem jest powołani© no nowo do życia 
kartelów.

3) Niemcy nie mają zamiaru prowadzić han­
dlu pod dewizą „dumping“ (oszołomienie kon­
kurenta) i nie będą sprzedawały towaru ponh 
żej cen kosztu, nawet gdyby zapasy znalazły się 
w kraju niepotrzebne, W rzeczywistości tiafclite 
zagąisy nie istnieją w obecnej chwili.

4) Taryfy niemieckie uozynlilą wszelką konku­
rencję w Niemczech niemożliwą.

Sytuacja handlowa w Niemczech nie jest prze­
to tragiczna. Daleko od tego. Przeciwnie N)i<em- 
cy spodziewają się zająć drugie miejsce na rym 
kach świata >— tuż po Stanach Zjednoczonych.

Ceny w Rosji południowej.
Nr. 17, z dnia 15 września,, pisma spółdzielcze­

go „Nowyj Put“ (Nowe drogi) wydawanego w 
Rostowie przez Związek Krajowy Stowarzyszeń 
Spółdzielczych znajdujemy ciekawy artykuł 
p. t. „Spadek rubla i wzrastanie cen“.

Autor przytacza szereg bardzo ¡znamiennych 
cyfr, ilustrujących spadek waluty rosyjskiej mai 
rynku zagranicznym i szalony wzrost cen na 
artykuły pierwszej potrzeby.

Przeciętna cena materjałów bieliznianyich wy­
nosi na wiosnę r. b. 29—30 rubli za arszyn, W 
końcu lata w porfcoiwapa mieście Nowonosyjsku, 
dokąd przybywają okręty z towarami zagrani©»- 
nemi, dochodzi do 50—60 rubli.

Cena skóry twardej zwrasta jeszcze prędzej. 
Pud skóry kosztuj© w kwietniu 2000 rb. na po­
czątku sierpnia 3000 rb., na początku września 
0500 i 7000 rb.

Należy zaznaczyć, że dowóz towarów powyź-

szych morzem stale się zwiększał.— Wzrost cen, 
spowodowany został ogromnym i stałym spad­
kiem waluty.

Takie samo podniesienie cen dotyczy innych 
artykułów pierwszej potrzeby, jak chleb, mą­
ka, fcasize, produkowanych na wewnętrznym 
rynku.

Tragizm położenia kooperaicyi południowej ro­
syjskiej, podkreślamy przez autora, polega na 
tym, że systematycznie zmniejszają się środki 
obrotowe, a tern samem siła i znaczenie na 
rynku.

W styczniu można było kupić skrzypię zapat- 
łek (100 paczek) za 200 rb., w maju ta sama 
skrzynia kosztuje już 3000 rb., to jest piętna­
ście razy więcej, przy nałożeniu na towar 15% 
sprzedamy skrzynię za 230 rb., jeżeli obrócili­
śmy do maja gotóiwkę nawet pięć razy, to za 
pieniądze otrzymane ze sprzedaży zapałek koo­
peratywa będzie mogła kupić w maju już nie 
tysiąc pudełek, lecz tylko sto dwadzieścia, to 
znaczy osiem razy mniej.

Tytoniu (machorki) można było kupić w sty­
czniu skrzynię zia 400 rb., obecnie Za te pienią­
dze dostaniemy tylko 11 funtów. To samo dzieje 
się ze iwszystkiemi towarami i kooperatywy ma­
ją towarów w porównaniu z majem 5 razy mniej 
i w żaden sposób nie mogą zaspokoić potrzeb 
swych członków.

Kapitał francuski w polskim przemyśle 
naftowym.

¡Pod ¡nazwą „Société des Pétroles de Monte- 
Carlo" zawiązało ¡się w ubiegłym miesiącu w 
Lille towarzystwlo z kapitałem 10 miljonów 
franków, podzielonym na akcje po 500 Frs. No­
we to towarzystwo ma na celu produkcję i han­
del produktami naftowemi we wszystkich kra­
jach ze szczególnem uwzględnieniem polskich.

Skład maszyn do pisania
rachowania i powielania

¡ię
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Specjalny zakład mechaniczny dla 
naprawy i rekonstrukcji maszyn

KAZIMIERZ BLICHARSKI
KRAKÓW, ULICA FLORYAŃSKA 32.

■ ■ ■ a b b

: BANK PRZEMYSŁOWY :
■ B
■ dla Królestwa Galicji i Lodomerjl z Wiel- ■

kłem Księstwem Krakowskiem "

: Filia w Krakowie. «
Kapitał akcyjny: Koron 50,000.000"— 
Rezerwy: około Koron 11,000.000"— B

Zakład główny we Lwowie, filie w Drohobyczu, 
Krośnie i Dąbrowie górniczej, Ekspozytura w Bo­

rysławiu.

Załatwia wszelkie transakcje bankowe. Udziela 
kredyty kupieckie i przemysłowe. Finansuje przed­

siębiorstwa przemysłowe.

■ a b b ■
B
a

«T ZAKŁAD-AfhTySTyCZNEJ 
Reprodukcji fototechnicznej 

>STANISLAW-WELANyłC.
KRAKÓW-ULiCASŁWKCWSKA-L-,4

WYKONUJE -KLISZE • ILLUSTRACyjNE 
SIATKOWE, KRESKOWE • A-W PI ERWSZyM 

DZIE • KUSZE -TRÓJ-I-CZTEROBARDCC^NE 
PRO'SZONE I-WIELE-rNNyCH'TECHNIK. $

KRAJOWY ZAKŁAD ODZIEŻY
poleca

materye wełniane i półwełniane na ubrania ~ 
męskie i na kostiumy damskie, woale, cajgi, 
chustki, koszule damskie,chusteczki do nosa, 
płótna zgrzebne, płótno bielone, gotowe

ubrania i t. d.
Sprzedaż cząstkowa:

Kraków, ul. Podwale 6.
Podgórze, ulica Nadwiślańska 12, parter.

Sprzedaż hurtowna:
Podgórze, ul. Nadwiślańska 12, I. piętro.

KURSA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ
z dnia 23 lutego 1920.

Papiery lokacyjne: ofiar. żąd. tranz.
4% Poż. kraj. E. 1893 ...................... . 95-- 96-— _•__
4"/o Poż, kraj. fund, szkol. E. 1908 . 95-- 96-— _•__
41/2°/o Poż. kraj, z r. 1913 .... . 96-50 9Î-50 _•__

Poż. kraj, z r. 1914 .... . 99 50 10050 _•__
4°/o Poż. m. Krakowa z r. 1909 , . . 92 50 94-- _•__
4°/o Poż. m. Lwowa........................... . 89’- 90 — _•__
4l/2°/o Obi. kom. Banku Kraj. . . . 102-50 10350 —•_
4°/o Obi. kom. Banku kraj................. . 100-— 101 — —•—
4°/o Obi. kolej. Banku kraj. . . . . 99-50 10050 —•—
4ł/s% Listy zast. Banku kraj. . . . . 102-50 103-50 102-50
4°/o Listy zast. Banku kraj................ . 99-50 100-50 100 —
4°/o Listy zast. T. Kred. Ziem. 56 1. . —’— —-— —
41/2°/o L. zast. T. Kred. Ziem. 52 1. , —•— —•— —•—
4°/o Listy zast. T. Kred. Ziem. 41 1. . —•— —•— —•—
4l/2°/o Listy zast. Banku Hipot. . . 102-— 103-— 102-50
4°/o Listy zast. Banku Hipot. 60 1. 99-50 100-50 —•—
4i/2°/o L. z. Banku Gal. dla band, i p 98-50 9950 —•—
4l/a°/o List. zast. Gal. Ziem. B. Kred 98-50 9950 __<__

Akcye bankowe : -
Bank Przemysłowy.......................... 600-— 640‘— —
Bank Hipoteczny.............................. 740-— —•— —•—
Bank Gał. dla handl. i przem. . , . 600-— 640-— —•—
Gal. Ziem. Bank Kred........................ 520-— 550'—. —•—
Gal. Bank Ludowy dla roi. i handlu 280-—

Akcye Tow. handl. i srzein. :
Polskie Tow. handl......................i , . 440 — 480 —450'—445
„Górka“ fabryka cementu . . . , . 1175 — 1225-—1200--
Fabr. Poriland-Cementu Szczakowa —•— —•— —•—
Gal. akc. zakł. górn. Siersza . . . . 1875'— 1925 -

Waluty:
Marki polskie....................................... —•— —•— —•—
Marki niemieckie.............................. 260'— 270'— —•—
Marki niemieckte drobne .... —•— —•— —•—
Ruble carskie po 500 rb.................... 240 ■- 250-— 246 -
Ruble dumskie................................... 65 — 75-— —

Dom Danków i Rantoi wymiany
MARYANA AMBROSA

b. urzędnika Banku krajowego
Kraków, ul. Szewska 9 — Tel. 2292

kupuje i sprzeda je

waluty |io najlepszym kursie

AKCYJNE TOW. ELEKTRYCZNE
PRZEDTEM

SGK0LNICK1 i WIŚNIEWSKI 
KRAKÓW, ULICA DOMINIKAŃSKA L. 3 
LWÓW, PLAC TRYBUNALSKI L. 1 

wykonywa wszelkie roboty elektrotechniczne
Posiada na składzie: wszelkie materjały do instalacji 

elektryczn. światła i siły, sygnalizacji, gromo- 
chronów, telefonów itp.

Maszyny elektryczne dla rozmaitych napięć i siły, 
pochodzące z pierwszorzędnych fabryk.

Poleca własnego wyrobu szczelne armatury szy­
bowe systemu inż. Postępskiego.

Mieczysław Fryling
Biuro Techniczne

Kraków, ul. Dunajewskiego L. 6,
Dostarcza wszelkich artykułów technicznych, narzędzi I maszyn

Zastępstwo na Klałopalske tabryki Rur izolacyjnych 
Stanisława Rejchmana w Warszawie.

| Mataryafy budowlane |
L. & G. KADEN

TOW. AKCYJNE

w..» Kraków, Dunajewskieofl fi. w»
Cement, Wapno, Gips, Cegły, Dachówki, Papa, Płytki tera­
kotowe, Flizy ścienne, Piece kaflowe, Rury kamionkowe.

Farby ziemne i chemiczne
z własnej fabryki.farb w Krzeszowicach.



Str. 6. korkspondbnoia polskim« towarzystwa handlowego. Nr. 2—3.

Przegląd obszarów naftonośnych 1
Hiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiitiiiiiiiiiiiiiiiiiiitiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiih |

Karpat polskich
Itlllllllltllllllttlltllllllillłlllllllllllllllllilllllltlll

Dr. JÓZEFA GRZYBOWSKIEGO
PROF. UNIWERS. JAGIELL.

Dzieło to składa się z Części opisowej, dwa arkusze 
druku 8-o i Mapy w skali 1 : 400.000, w czterech 

kolorach.
Można nabywać w Towarzystwie „Tewuge" w Krakowie, 
ul. Jagiellońska I. 5, w Reprezentacjach w Warszawie 
(ul. Bielańska 18), w Borysławiu (Związek Techników 

Wiertniczych) i we wszystkich księgarniach. 
Cena Mk. 40. (70 kor.) 

••••••••••••■•••••••••••••••••••••«••••»••••• ...

Towar soüflny. (cii) przystępne.
Poficzochy damskie i dziecinne, Skarpetki męzkiei 
Kamasze sukienne, Rękawiczki ciepłe, Bluzki, Ma- 
tinki damskie, Reformy wełniane, bawełniane, 
jedwabne. — Wszelkie przybory do krawieczyzny. 
Taśmy niciane na sznurowadła. — Kołnierze męzkie 

pikowe. — Mydła, perfumy 
poleca firma

Kraków, Rynek L, 5.
Przy hurtownych zakupach odpowiedni rabat.

LEMIESZ FABRYKA PŁUGÓW I MASZYN 
ROLNICZYCH TOW. AKCYJNE

poleca na sezon wiosenny:

Pługi włościańskie • Pługi Cało- 
żelazne • Brony włościań­
skie © Brony sprężynowe 
Kuliywatory • Obsypniki.

DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY

H. MIEROSZEWSKI
SPÓŁKA Z 0. 0.

FLORYAŃSKA 43.
TELEFON Nr. 2038. P. K. 0. Nr. 143.542-

Przeprowadza wszelkie transakcje bankowe. 
Finansuje średnie przedsiębiorstwa 

handlowe i przemysłowe.

Przekazy w Polsce i na zagranicę

iTTVTV ▼ ▼ VYV W T V'T"

Ważne dla rolników.
Wskutek trudności w otrzymaniu towaru 
i przeszkód komunikacyjnych radzimy P. T. 
Rolnikom zawczasu zamawiać części zapasowe 
do maszyn żniwnych I młocarń parowych, oraz 
przesyłać do naprawy kosiarki i żniwiarki. 
Przyjmujemy także Już teraz zamówienia na 
garnitury młocarnians parowe i motorowe.

: Syndykat Rolniczy w Krakowie:
(Telefon działu 205)

FILIA WE LWOWIE: Piać Maryaeki 10.

NOSEK PIOTR
KRAKÓW, RYNEK KLEPARSKI La 16.

Pracownia wyrobów powroinlczych 
wszelkiego rodzaju a to: Lin do
maszyn parowych. Pasów szpagatowych do 
młynów, tartaków i cegielni. Postronki, 
lejce i wszelkie artykuły tego rodzaju dla

;. Fa&ryk, Towarzystw przemysłowych i Kółek roloiczycti.’.

DOM SPEDYCYJNY

JÓZEFA CZERHIHSKIE
W PODGÓRZU, PRZY UL. MIIWlSLIlftKIEJ L 24.

TELEFON 3111.

W

Wykonuje szybko i uczciwie wszelkie 
zakres spedytorski wchodzące 

prze wózki.
□--------------- --------- □
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Fabryka maszyn i wagonów

L. ZIELENIEWSKI
w Krakowie, Lwowie i Sanoku

Towarzystwo akcyjne

Rok założenia 1804.

Oddział I. Budowa maszyn :
Maszyny parowe, pompy, maszyny wodociągowe, 

kompresory i t. p.

Oddział II. Kotlarnia:
Kotły parowe różnych systemów i wielkości.

Oddział III. Budowa mostów i konstrukcji 
żelaznych:

Mosty kolejowe, drogowe, konstrukcje dachowe, 
hale targowe.

Oddział IV. Budowa wagonów:
Wagony osobowe i towarowe wszelkich typów, 
Cysterny. — Wozy dla tramwajów elektrycznych 
i konnych. — Wózki dla kolejek polowych, leśnych 

i górniczych.

Telefony 2060, 196.

Oddział V. Odlewarnia żelaza i metali: 
Odlewy budowlane i maszynowe, podług własnych 
lub nadesłanych modeli, do 10-ciu ton w jednym 

kawałku.

Oddział VI. Budowa statków:
Statki rzeczne, parowe i motorowe, łodzie, bagry 

lądowe i rzeczne, parowe i motorowe.

Specjalność:
Bagry lądowe dla cegielń.

Oddział VII.
Maszyny wiertnicze, kotły, wyciągi i żurawie.

Kupuję i sprzedają
złoto, srebro, brylanty, perły i wszelką biżu* 
tsryę nową i antyczną, oraz sztuczne zęby
- Płacą najwyłsze ceny I -

J&tl Cyanłiiewitz. «tatów, ulica Sławkowska l
(Sklep zegarmistrzowsko-jubilerski).

II

Zastępstwo dla urządzeń naftowo-wiertniczych:

ESHAPE
Kraków, ulica Pijarska 4. Telefon 3476.

** SPÓŁKA HANDLOWO-PRZEMYSLOWA 
I BIURO INŻYNIERSKIE
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Używajcie tylko uliSirt wyrobów toaletowych J 
„DERM A“ 1

Najlepsze, najtańsze, sporządzone pod kontrola lekarska |
dla dzieci 
do twarzy 
do włosów 
do golenia1 ogórkowe, liliowe 

Przeciw piegom 
wysychające 
konserwujące cerę!

Shampon do mycia włosów. — Proszek do zębów. 
Płyn przeciw slwiżnle. Pasta niszcząca odciski I t. d

Wszędzie do nabycia.
Fabryka wyrobów cham, i kosmet. „DERMA*!

St. Studnicki Dr.med. F. Czernik
Kraków Telefon 589 Podzamcze
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» SPÓŁKA HANDLOWO-PRZEMYSLOWA I BIURO INŻYNIERSKIE
8

„ESHAPE
Kraków, ulica Pijarska 4. Telefon 3476.

Dostarcza urządzeń maszynowych dla przemysłu naftowo-wiertniczego, oraz 
maszyn, kotłów, konstrukcyi żelaznych i t. d. dla innych gałęzi przemysłu. 

Liny stalowe, żelazne, wyroby druciane.
W najkrótszym czasie dostarczać będzie automobili oso- § 
bowycb, ciężarowych i omnibusów światowej marki „Fiat”. •
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Czasopismo GÓRNICZO-HUTNICZE
jedynym w Polsce organem poświęconym sprawom górniczego, hutniczego i naftowego prza 
mysłu oraz zwięzanym z nim gałęziom władzy I techniki. Przedpłata roczna Si) Mk, zeszyt pojadynczy 4 

tai

Czasopismo NAFTOWE
Biuro Redakcyl i Admlniatracyi w Warszawie, ul. Bielańska 18, 
w Krakowie, Jagiellońska 5. Konto P. K. O. Nr. 141.048.

jest wraz z dwu­
tygodniowym 

dodatkiem
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Redaguje Komitet redafcayjny, — Odpow, redaktor: Dr. Tomaaz Lewleki. — Nakładem Polskiego Tow. Handl, w Krakowie. — Drukarnia Ludowa w Krakowie,


	‎G:\Czasopisma od MW\Cz 467-1920\642637\0005.tif‎
	‎G:\Czasopisma od MW\Cz 467-1920\642637\0006.tif‎
	‎G:\Czasopisma od MW\Cz 467-1920\642637\0007.tif‎
	‎G:\Czasopisma od MW\Cz 467-1920\642637\0008.tif‎
	‎G:\Czasopisma od MW\Cz 467-1920\642637\0009.tif‎
	‎G:\Czasopisma od MW\Cz 467-1920\642637\0010.tif‎

